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Uradziłem się 23 kwietnia 1920 r. w Osieku woj. gdańskie, Siedmio­

klasową szkołę podstawowfcą ukończyłwm w Osieku, Od szesnastego reku 

życia rozpocząłem naukę w zawodzie kupiectwa w Bydgoszczy,

W czasie nauki ukończyłem 111 stopień Przysposobienia Wojskowego.

W połowie lipca 1939 r. zostałem wcielony do 61 pp w Bydgoszczy,

W Bydgoszczy zastała mnie wojna. Dnia 3 września brałem udział w likwida 

cji srup niemieckich powstańców, Tego dnia wieczorem tabory wojskowe,

Kutna, Łowicza, Nad rzeką Bzurą straciłem konie i wóz i pieszo przedos- 

łem się do Warszawy, Tam zgłosiłem się do wojska, lecz nie zostałem 

przyjęty z braku broni i skierowany zostałem do ©brony cywilnej.

Po upadku Warszawy dostałem się do niewoli. Z niewoli zbiegłem udając 

się do Bydgoszczy, W październiku 1939 r, zostałem aresztowany przez 

Gestapo, Po kilku dniach przesłuchań zostałem zwolniony, otrzymując 

nakaz opuszczenia miasta.Udałem się do Osieka, Tu nie uzyskawszy za - 

meldowania, ukrywałem się u znajomych i krewnych około szesciu mie - 

sięcy. Gdy po tym czasie uzyskałem zameldowanie, pracowałem jako ro - 

betnik leśny w leśnictwie Komorze. W roku 1942 po odezwie Forstera

o wpisywaniu się na niemiecką listę, listy nie podpisałem i byłem śle­

dzony przez niemiecką policję. W lipcu 1942 r, miałem być aresztowany 

przez niemiecką policję. Udałem się wraz z innymi kolegami do party - 

zantki,Początkowo ukrywałem się w domach w grupach po kilku ludzi do

1943 r.Gdy na terenie B®rów Tucholskich rozpoczęły działać organizacje 

NSZ, które przekształciły się w AK, złożyłem przysięgę, przystąpiłem 

do Ak.Dnia 4 stycznia 1944 r. brałem udział w walce pod Markocinem. 

Latem 1944 r. zostałem mianowany przez dowództwo zgrupowania partyzan­

ckiego "Świerki” komendantem grupy "Sójki", w październiku 1944 r, 

brałem udział w całodniowej walce wraz z moją grupą w bitwie pod 

Błędnem. Od jesieni 1944 r razem z grupą współpracowałem na rzecz 

desantów radzieckich takich jak - grupa Waluka, Saszy i Wiktora, aż do 

wyzwolenia w lutym 1945 r,

W marcu 1945 r. zgłosiłem się do pracy w lasach państwowych i rozpo­

cząłem pracę w leśnictwie Komorze jako leśniczy. W ł**ym latach 1958- 

1962 ukończyłem zaocznie technikum lesne w G#raju.
Obecnie pracuję jako letniczy w leśnictwie Płochocin Madlesnictwo 

Dąbrowa.

Płochocin, dnia 16.IX.1978 r.

wyruszyły w kierunku Inowrocławia, Kruszwicy,

Hubert Bukowski
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1 ! Organizacja zgrupowań partyzanckich ZWZ -aK w  Borach Tucholskich 
Torzez Ps;"Trepkę" i “Dana" -Stefana Gussa.w 1942 r;

”* v s "Trepka" ’•'■_*■-
iwktósbj* ą/p?— -—

Przedstawiał się jako były oficer Gentum ..yszkolenia Żandarmerii 
w Grudziądzu;Jego rejon działania: - Osiek - Stara Jania - Skurcz;
Czas działania:-1942r„ i wiosna 1943 r;
■ "Trepka” swą działalność rozpoczął od organizowania grup wyżywieńiowo- 

informacyjnych,angażując do pracyzatrudnionych w młynach,sklepach,masar­
niach, różnych urzędach,leśniczych,robotników leśnych,rolników.

Następnie organizował pogru py leśne „Wiosną 1943 r; miał pod swoją 
komendę około 40 ludzi;którzy mieszkali w leśnych ziemiankach,byli bardzo 
słabo uzbrojeni;Jedną z podgrup,w której był HiHukowski,dowodził Antoni 
Mańkowski.Lic żyła 11 ludzi,mieszkali w 4 ziemiankach;Bukowski zajmował 
bunkier z Antonim Mańkowskim,Janem T o r b J o d o w s k i m ; Z  "Trepką" przeby- 
wał w jednym bunkrze Suwalski ze' SłcurczafWseega 1943 r .Bugalski w podej.rr.H-* 
j^fchmdkolicznościach został aresztowany." Po" Trepce" wszelki ślad zaginął..
W tym samym czasie aresztowano wiele osób,wchodzących w skład grup in­
formacyjno - wyżywieniowych,zorganizowanych przez "Trepkę";
Aresztowano około 100 osób.Oto nazwiska niektórych: —
^-Sukowin_~ Janicki, S-gysaaHSkiy Szcze-nański, Zamorowski.

ffijSESr ń l *  ikowafci ,Alf ud, Bernard Bukowski, Szojda, Zimny, Szypulscy, Alek-- 
sandra Bukówska/matka Huberta/,Głowiński.

Ze Sta^e^ Jani - KitowskiTWąsik^liaskóWski,lemke;
2e~GraBówęa--"“łepek;
r”Bar5ozna_ - 4-wie- Wilke,Zagórski£
2e”Sme^ówa - Porożyński;
%e~SRurćza - Wichert -^pochodzenia niemieckiegdo,krewny Wicherta ze Staro- 

i  gardu,właściciela młyna.Pawłowski,Wejnerowski i wielu innych;
"Dan^_-_Stefan Guss.

W tym samym okresie co "Trepka*,1 organizowanie najpierw grup wyży- » 
wieniowo - informacyjnych w południowych rejonach Borów Tucholskich,a póź­
niej zgrupowania partyzanckiego ZW0 -AK,prowadził Stefan Guss ps;"DanO - 
z zawodu nauczyciel;

Rejon działalności "Dana": -Lipinki - Przewodnik - Warlubie z Bzowem 
i Wielkim Komorskiem,Bowe n/W,0sie - Brzeźno - Gródek - Żur - Tleń - Śli­
wice - Kasparus -,a Y>o zniknięciu "Trepki" rejon Osiek - Stara Jania -
i Skursz; • • - . ■ __*__:______ -— :-------------------------------—  ►.
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Bój^udział v walkach z okupantem 

wpłatach 1939 "1^45*

Helacja Huberta Bukowskiego b. d-cy pododdz. "Sójki”.

A  '

Terminowałem w zawodzie kupieckim, podlegałem równocześnie szkole - 
leniu wojskowemu w IW. 2 tej racji wcielony zostałem jeszcze w  lipcu

1939 r. do 62 pp w Bydgoszczy, z przydziałea do kompanii gospodarczej. 

Miałem wówczas 19 lat. Bo wybuchu wojny zajęcia moje polegały na zaopa>- 

trywaniu bydgoskich jednostek w różne artykuły, znajdujące się w maga­

zynach wojskowych na Jachcicach.

Wybuch wojny przeżyłem w koszarach przy ul Warszawskiej. W niedzielę 

3 września został nasz dziedziniec ostrzelany z wiefy pobliskiego koś* 
cioła ewangelickiego. Brałem udział w likwidacji tego punktu dywer - 

sji 3 Niemców. Niebawem usłyszeliśmy strzały z różnych stron miasta. 

Mój oddział skierowano na ul. Dworcową, gdzie w fabryce rowerów'’TORNOY* 

rozbroiliśmy grupę Hlemców, których na polecenie oficera odstawiliśmy 

na odwach żandarmerii przy ul. Marszałka focha. Tegoż dnia pod wieczór 

opuszczając Bydgoszcz w kierunku Inowrocławia, kompania moja została 

ostrzelana przez dywersantów na ul. Jtajawsgiej oń strojna rakami.

Przez Inowrocław, kruszwicę, Łowicz dotarliśmy do rzeki Bzury, gdzie 

podczas przeprawy brodem lotnik niemiecki zabił mi konie i zniszczył 

wóz taborowy nr. 4*
Skierowani przez Puszczę kampinowską dotarliśmy do Warszawy, skąd 

Komitet Obrony Warszawy skierował nas na punkt zborny do Łukowa. Ha tym 

odcinku dostałem się do niewoli niemieckiej. Przebywałem w obozie 

przejściowym w Siedlcach i Węgrowie* skąd udało mi się uciec i w po - 

czątkach grudnia wróciłem do Bydgoszczy. Tu zostałem aresztowany 1 by­

łem więziony przez Gestapo na ul. Chodkiewicza. Udało mi się wykręcić 

od zarzutu udziału w likwidowaniu niemieckiej dywersji w niedzielę 

3 września. Zwolniony z aresztu udałem się w strony rodzinne do M. Osie 

pod Starogardem Gd. Hie mogąc uzyskać zameldowania, zmuszony byłem 

ukrywać się. Uzyskawszy po roku zameldowanie, zostałem robotnikiem leś­

nym w leśnictwie komorze. Do ponownego ukrywania się zostałem zmuszo­

ny po odmowie podpisania niemieckiej listy narodowościowej, kiedy roz­

poczęły się aresztowania opornych.

W lutym 1942 r. spotkałem się z moim ziomkAem Antonim Manikowskim po­

doficerem Wir,zbiegłym z niewoli niemieckiej. W tym czasie ukrywał się 

przed Hiemcami. W lipcu tegoż roku dołączyłem dft ni< i

Prawdziwa jednak działalnośń konspiracyjna zaczęła się wczesną wios­

ną 1943 r. z chwila pojawienia się na naszym terenie ,wTrepki”,który 

przedstawił się nam jako oficer WP z  Centrum Wyszkolenia Żandarmerii 

w Grudziądzu. W tym czasie już około 40 ludzi znalazło schronienie w

Janem Torbickim i Jodowskim ze Starej Jani.
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le8nych ziemiankach. Nieliczni byli nawet uzbrojeni, ^Trepka" był ini - 

cjatorera spotkań i zbiórek.Ja zajmowałem bunkier razem z Antonim Mani«| 

Towifrin Kurimskia. i Janem Wykrzyklem - „esyecy tj*j

czasie z "Trepką" przebywał kolega Bugalski ze Skórcza, który został are 

sztowany przez Niemców w podejrzanych okolicznościach, gdy tymczasem 

po "Trepce" wszelki siać zaginął. To nasunęło nam przypuszczenie, że 

^Trepka" był prowokatorem. 4 stycznia 1944 r. bunkier mój pod Markoci- 

nem został około godz. 12-tej zaatakowany przez przeważające siły nie­

mieckiej żandarmerii i Jagdkommando.Broniliby się do godzny 17-tej. 

Niemcy mieli kilkunastu zabitych, ale po naszej stronie poległ Jan Wy- 

rzyk, a kiedy ciężko ranny Leon Kuziemski odebrał sobie życie, podję­

liśmy z Manikowskim decyzję przedarcia się przez obławę. Udało nam się, 

chociaż z walki wyszedłem z postrzałem w udo. Uzbrojenie mieliśmy dobre,

o czym pamiętali wszyscy, zwłaszcza Manikowski, Torbicki i Jodowski, 

gromadząc pozostałości z wrześniowej kampanii.

Jeszcze jeslenią 1943 r. po zaginięciu "Trepki", za pośrednictwem 

leśniczego Stefana Zimnego z leśnictwa Rynków, nawiązaliśmy kontakt 

ze Stefanem Gussem ps. "Dan", który nas zaprzysią^t. Z jego polecenia 

"niepokoiliśmy " Niemców, którzy na skutek alianckich bombardowań utnt- 

cili dotychczasowe mieszkania w Rzeszy, a chwilowo lokum znaleźli u 

okolicznych gospodarzy- volkideutschów.Najczęściej już nazajutrz opusz* 

czali nniegoŁi.cinnątt ziemię pomorską. Ale i ay - chłopcy z lasu - byliś- 

my czujni, a przede wszystkim przezorny "Dan", na wypadek większego 

niebezpieczeństwa wyznaczył punkt zborny w lasach nadleśnictwa Przewód* 

nik pod m. Lipinki w b. powiecie świeckim.

Po styczniowych doświadczeniach bojowych dołączyliśmy do oddziału 

"Dana", zorganizowanego na wzór wojskowy, gdzie zajęcia odbywały się 

według ustalonego planu, Pod koniec kwietnia 1944 r. oddział nasz 11— g 

czył około 60 ludzi. W tym czasie nastąpiła zmiana na stanowisku do­

wódcy grupy. B-cą został por. Alojzy Bruski "Grab". Kapelanem oddziału 

był ksiądz proboszcz Jan Stryczek z iłochocina.

* Niemcy, z udziałem Wehrmachtu, rozpoczęli wielką obławę na partyzantów 

8 maja 1944 r. w rejonie Dębią Góra. Po naszej stronie mieliśmy dużo 

zabitych, co zmusiło nas do wycofania się w rejon Stara Huta koło Li • 

pinek. Tutaj "Grab" przyjął walkę z dużym oddziałem Jagdkommando, Po 

naszej stronie poległ Antoni Manikowski i Szumała, a wielu mieliśmy 

rannych# Poważne straty mieli *iemcy, m.ia. zabity został komendant 

_ Jagdkommando z Przewodnika.

Wierząc w  ostateczne zwycięstwo naszej sprawy, nlemiiej jednak cię - 

żar osobistych doznań partyzanta, który przeżywał śmierć znajomych 

często najbliższych kolegów szkolnych i sąsiadów, ujemnie odbijał się 

na naszej psychice. Zwykły przypadek - spotkanie z grupą desantową ra­

dziecko - polską sprawił, że malały wszystkie przeciwności. OdczuliS-
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my bezpo®rednią bliskość ludzijoddanych tej samej sprawie, żołnierzy 

wałczących" za wolnośń naszą i waszę". Ogromną przeżyliśmy radość, kiedy 

w końcu sierpnia 1944 r. nastąpiło spotkanie "Graba" z d-cą desantu 

fcfcelaznym". Tam w rejonie leśnym Dębiej Góry i ^żelowa zawarliśmy ser - 

d e c m ą  przyjaźń i podjęliśmy współpracę, co bardzo korzystnie odbiło ci^ 

na egćlnym samopoczuciu wszystkich*

W końcu września na jednym ze spotkań "Graba" z "żelaznym" uzgodniliś- 

my, że dla wykonania specjalnego zadania, biorąc z sobą kilku ludzi, u- 

dam się za rzękę Czarną Wodę w okolice Śliwic, Tym zadaniem specjalnym 

było zabezpieczenie lądowania spodziewanych dalszych grup desantowych

i zaopatrzenia* Na tym terenie spotkałem s-ię z grupą Peliksa Warczaka 

"Ignac" i desantem radzieckim, którego dowódcą był kapitan "Wlktorf. 

Wspólnie ustaliliśmy mjejsce lądowania dla kolejnej grupy desantowej.

ło to na skraju wsi Suchobrzeźnica.Przyjęliśmy wówczas 16-osobową grupę 

radziecką pod d-twem lejtnanta "Saszy", którą przyłączyłem do mego oddsi 

łu* Kolejne następowały jeszcze dalsze zrzuty broni i żywności* Nasze 

grupy miejscowe i desantowe radzieckie, a także desant WP Miklewicza, 

znajdowały się w niedalekim sąsiedztwie, pozostawały w stałej łączności 

między sobą i wykonywały rozkazy radiowe Armii Radzieckiej. W tym samym 

czasie hitlerowcy gromadzili w naszych rejonach większe siły do walki 

z partyzantami.
/ As

Do jednej z większych walk, jaką przeżyłem, należy uderzenie Niemców 

pod Błędnem, jakie miało miejsce dnia 27 października 1944 roku* Jeszcze 

w przeddzień Niemcy siłami Wehrmachtu, elewów szkoły policyjnej z 

Pelplina, żandarmerii i własowców zamknęli kompleks lasów w rejonie 

Zazdrość - Laski - Brzeźno - Łuby - Stara Rzeka - Osie, Nasze wspólne 

polsko - radzieckie siły liczyły w tym okrążeniu 70-90 ludzi, Zaatakowa-, 

ni zostaliśmy o świcie i walka trwała do zmroku.Środkiem naszego zgrupo­

wania dowodził "Ignac",f prawym skrzydłem "Sasza"* natomiast lewym dowo­

dziłem ja ps, "Sójka"* Mieliśmy duże straty własne i wśród radzieckich 

towarzyszy, ale przeciwnik miał niewspółmiernie większe, szczególnie 

wśród elewów policyjnych. Obława nie osiągnęła zamierzonego $kutku, & 

nasz oddział wyszedł z okrążenia. "Ignac" udał się z grupą w okolice 

.^Czerska^ natomiast pod Dębią Górę podążyły grupy:"Wiktora", "SasgyB i 

Ja_"Sę jki". Tam w połączeniu z grupą Waluka i "Graba" tworzyliby poważ­

ny oddział w sile około 150 ludzi.W ówczesnych warunkach sytuacja nasza 

nie była najlepsza, bo to i trudności z Wyżywieniem tak licznej grupy, 

codzienne niemal potyczki, kłopoty z ukryciem rannych, zbliżający się 

od wschodu front, wreszcie obfite opady śniegu. W tej sytuacji Waluk 

porozumiał się drogą radiową ze swoim dowództwem i na wspólne* j naradzie 

w której udział bralii- "Żelazny", "Grab", "Wiktor", "Sasza" i nSó?ka", 

postanowiono rozejść się. Działo się to w płowie grudnia 1944 r. Waluk 

otrzymał rozkaz pozostania na miejscu."Wiktor" i "Sasza" mieli udać się

8



;

- 4 — ę
przez front na wschód."Grab" oddział swój rozwiązał. Ja wraz z kilku 

kolegami udałem się pod Osiek i tam w bunkrze u gospodarza Jana Manikow­

skiego przebywałem do momentu wyzwolenia przez Armię Radziecką. Jeszcze 

przedtem umieściłem w tej kryjówce radiotelegrafistę radzieckiego z gru 

py "Saszy".

Może jeszcze kilka słów na tenat korzyści ze współpracy naszych poi - 

skich i radzieckich oddziałów. My byliśmy na dobrze nam znanym terenie 

własnym, mając, jak na warunki okupacyjne, również dobre kontakty zew - 

nętrzne.Hasi natomiast towarzysze radzieccy dysponowali świetnym wy - 

posażeniem desantowo - bojowym. Wspólnie się uzupełnialiśmy. Dozbro - 

jeni w radziecki, w cichostrzelne bezszumki i finki oraz inny sprzęt 

żołnierskiego wyposażenia, w mundurach Wehrmachtu penetrowaliśmy dwor - 

ce kolejowe w laskowicach, w Nowem, w Tczewie, w Starogardzie czy w 

Skórczu. Celem tych odwiedzn był oczywiście zwiad dotyczący ruchów 

wojska i jego oddziałów pomocniczych oraz policji niemieckiej. W tym 

czasie były to już tereny przyfrontowe, na jego bezpośrednim zapleczu. 

Dodatkowo byłem zaprzysiężony przez "Sasz*. Przez cały ten czas byli* - 

my stale informowani przez wcześniej już zorganitowane nasze punkty 

informacyjne w Warlubiu, Lipinkach, w Osieku, Smętowie, w Starej i loś- 

l cielnej Jani i w wielu innych miejscowościach. Z wymienionych miejsco­

wości nie tylko nadchodziły przekazywane informacje, ale jeszcze da - 

leko przed ostatnią zimową ofensywą pomoc w postaci zaopatrzenia w 

żywność i w kartki na przydział żywności. Uzyskiwane informacje prze - 

kazywane były do właściwych dowództw po drugiej stronie frontu, ale i 

f my korzystaliśmy z nich bezpośrednio na miejscu.

Mimo woli nasuwa się dziś pytanie, jak można było przetrwać ten ciężisj 

ki okres okupacji w stałym zagrożeniu, gdzie przeciw garstce zdeter - 

minowanych Polaków hitlerowcy po zęby uzbrojeni, angażowali przecież 

tysiące żołnierzy i różnych służb pomocniczych. Stwierdzam niniejszym 

wielk4 zwartość ludu pomorskiego, nienawiść do okupanta, chęć walki 

i wielkie oddanie Sprawie pracowników leśnych Polaków, zwłaszcza urzę­

dujących Polaków lenników, sekretarzy nadleśnictw, nauczycieli zatrud­

nionych przy żywicowaniu. Byli to nasi wypróbowani zwiadowcy z zaopa? 

trzeniowcy.

i Od 1 kwietnia 1945 r. do 31 grudnia 1947 r. pełniłem obowiązki le* - 

]niczego w leśnictwie Komorze nadleśnictwo Przewodnik. Z dniem 1 stycz- 

/ nia 1948 r. przeniesiony zostałem z urzędu do Płochocina w ówczesny 
f. nadleśnictwie Warlubie/ dziś n-dl.Dąbrowa/

Płochocia w marcu 1979 r.

/ Hubert Bukowski / 

b. d-ca pododdz. "Sójki".

i
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* dot? zt̂ru^owąnla flartysancklego ||Syłgrkl” •

W koiicu 1945 r* funkcją komendanta zgrupowania partyzanckiego AK 

" Świerki " objął por. Alfons Bruski ps. "Grab"*

Sztab zgrupowania - < d

* Alfons Bruski "Grab" komendant,

- Henryk Szymqnświcz "MareK " z-ca komendanta,

- zawodowy sierżant szef sztabu,

- Antoni ^janikowski "Grom** ^ dowódcy 1 plutonu,

* Klemens Kwiatkowski "Puchacz" dowódca 1 1 plutonu,
- Hubert Bukowski " Sójka " kierownik organizacyjny grup partyzan­

ckich,

* Szypulski magazynier,

- Andrzej Adamski n Solek" kurier ~ łącznik z Oddziałem Okręgu AK

w Bydgoszczy*

Skład osobowy podgrupy "Sójki" -

Jiy' - Hubert Bukowski ps,"Sójka" - komendant,

j z - Piotr Wentowski - członek,

i/  - Borucki z Jeżewnicy - "

t/ h * Jan Red zim cki z Wycinek - "

f/y • Franciszka Bobkowska zam. w Bę- , 4
v bich Górach z męża Jeziorska - "

^ - Stanisław Łepek z Tczewa - " "

- Alfons Bukowski zastrzelony
w Bukowinach - "

7 ^  - Grzegorz Gosieniecki z Markocina • padł pod Markocinem,

 ̂ - Jan Wyrzyk z Osieka - padł pod Markocinem,

/  - Jan Torbicki z Kościelnej Janj^ - padł "

\Ą_- - Jan Jedowski ze* titare j Jani - padł *

'4^ - Leon Chyła z Miro tek - padł -

ty' Jan Kuzięimski z Osieka ranny pod Markocjnem, dostał się w ręce

Niemców, zastrzelił się,

• Antoni Manikowski z Osieka - padł pod Starą Eutą, 

y  Antoni Bobkowski - zmarł po wojnie,

V • Franciszek Głowiński ^  - zginął*

Przed rozwiązaniem zgrupowania partyzanckiego AK "Świerki" przez 

(*rab& partyzanci umówili się, że po przejściu frontu spotkają się 

z bronią w ręku w Lipinkach, pomogą w zorganizowaniu władzy admini - 

stracyjnej i porządkowej, zabezpieczą mienie polskie porzucone przez 

Niemców, zabezpieczą polskie lasy, w których znaleźli schronienie w 

trudnych dla nich dniach okupacji*

Już w wolnej Ojczyźnie - w Lipinkach spotkało się około 40 partyzan­

tów* Utworzono Zarząd Gminny z wójtem Kowalskim na czels. Wszyscy
10
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byli partyzanci weszli w skład Milicji Obywatelskiej.

Po kilku dniach zjawił się w Lipirkach radziecki kapitan i oświadczył 

że wszyscy partyzanci muszą być zarejestrowani przez wojskowe *ładze 

radzieckie* Polecił im z bronią w ręku udać się do komendy radzieckiej 

w Cisowej Górze. Tam złożyli broń. Skierowani do Harkocina, tam zostali 

internowani.

- Działalność zgrupowania partyzanckiego Ali "Świerki” obejmowała 

terny lasów - Lipinli • Przewodnik - Warlubie - #zowo • wielki *o - 

mÓrsk - Nowe - Osie - Brzeźno - f-*ródek • Żur - Tleń - Śliwice - 

Kasparus - Osiek.-

- Rejony la3<5w - Stara Jania - Grabówiec - Markocin - Skurcz należały 
do działalności grupy "Trepki", który jak się okazało był konfiden­

tem, po jego ucieczce tereny te zostały podporządkowane zgrupowaniu 

"Świerki".

11
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żałobnej karty
' k P  yfl.W 1.9 94

(

10 k w i e t n i a  z m a r ł  w  P ł o c h o c i n i e ,  w  
w i e k u  fiO l a t ,  H U B E R T  B U K O W S K I ,  ps .  
„ S ó j k a ” . U r o d z o n y  w  p o b l i s k i m  O s i e k u ,  
po  u k o ń c z e n i u  s z k ó ł ,  p o d j ą ł  p r a c ę  w  
B y d g o s z c z y .  W  1939 r . ,  j a k o  1 9 - le tn i  c h ł o ­
p i e c  i  c z ł o n e k  P r z y s p o s o b i e n i a  W o j s k o ­
w e g o  z o s t a ł  z m o b i l i z o w a n y  d o  k o m p a n i i  
g o s p o d a r c z e j  61 P u ł k u  P i e c h o t y .  B r a ł  u-  
d z i a ł  w  z w a l c z a n i u  d y w e r s j i  h i t l e r o w ­
s k i e j  w  o k o l i c a c h  k o s z a r  p r z y  u l .  W a r ­
s z a w s k i e j ,  a p o t e m ,  w r a z  z p u ł k i e m ,  w  
b i t w i e  n a d  B z u r ą  i w  o b r o n i e  W a r s z a w y .

! P o  s k o ń c z o n e j  k a m p a n i i  p o w r ó c i ł  
s z c z ę ś l i w i e  d o  O s i e k a  i t a m  p r a c o w a ł  j a ­
k o  r o b o t n i k  r o l n y ,  a b y  p o  „ w e z w a n i u ”  
F o r s t e r a  o  w p i s y w a n i u  s ię  n a  n i e m i e c k ą  
l i s t ę  n a r o d o w o ś c i o w ą  m i e s z k a ń c ó w  P o ­
m o r z a ,  p ó j ś ć  w r a z  z p o d o b n y m i  s o b i e  do  

-  l a s u .  O d  l i p c a  1942 r . ,  a ż  d o  w y z w o l e n i a  
N B o r ó w  T u c h o l s k i c h  w  l u t y m  1945 r o k u  

p ę d z i ł  ż y c i e  p a r t y z a n c k i e ,  u k r y w a j ą c  s ię  
w  b u n k r a c h  z i e m n y c h  p o m i ę d z y  S t a r ą  
J a n i ą ,  P r z e w o d n i k i e m  i O s i e m .  Z o r g a n i ­
z o w a n y  w  g r u p a c h  k o n s p i r a c y j n y c h  

r „ G r y f a  P o m o r s k i e g o ” , a  p ó ź n i e j  A K  d o -  
'  w o d z i ł  o d d z i a ł e m  p a r t y z a n c k i m ,  p r z y b i e ­

r a j ą c  s o b i e  p s e u d o n i m  „ S ó j k a ” .

W  s i e r p n i u  1944 r .  n a w i ą z a ł  k o n t a k t  z 
p o l s k o - r a d z i e c k ą  g r u p ą  d e s a n t o w ą  p u ł ­
k o w n i k a  W a l u k a  i w r a z  z n i ą  b r a ł  u -  
d z i a ł  w  w a l k a c h  p o d  D ę b i ą  G ó r ą ,  C z e r ­
s k i e m  Ś w i e c k i m  i S t a r ą  H u t ą .  B y ł  w  
t y m  c z a s i ę  c z ł o n k i e m  o d d z i a ł u  p a r t y ­
z a n c k i e g o  A K  „ Ś w i e r k i ” , d o w o d z o n e g o  
p r z e z  p o r .  A l o j z e g o  B r u s k i e g o ,  ps . 
„ G r a b ” .

D o s t a r c z a ł  g r u p i e  d e s a n t o w e j  m e l d u n ­
k i  w y w i a d o w c z e ,  k t ó r e  p r z e k a z y w a n e  
d r o g ą  r a d i o w ą  d o  s z t a b u  I  F r o n t u  B i a ­
ł o r u s k i e g o  b y ł y  p o d s t a w ą  d o  o p r a c o w a n i a  
p l a n ó w  o f e n s y w y  w y z w o l e ń c z e j .  P o  w y ­
z w o l e n i u  B o r ó w  T u c h o l s k i c h  p o d j ą ł  p r a ­
c ę  w  A d m i n i s t r a c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h ,  
p e ł n i ą c  f u n k c j ę  l e ś n i c z e g o .

H u b e r t  B u k o w s k i  b y ł  s z l a c h e t n y m  
c z ł o w i e k i e m  i p r a w y m  P o l a k i e m .  Ż y ł  i 
u m a r ł  w  B o r a c h  T u c h o l s k i c h ,  k t ó r e  u -  
k o c h a ł  i  o k t ó r e  w a l c z y ł .

i
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Bukowski Hubert Wojciech ps.”Sójka” (1920-1980), dca grupy part. AK w Borach 
Tucholskich. <3,.

Ur. 23 IV 1920 r. w Osieku pow. Starogard Gd., syn Aleksandr^. Mając 16 lat rozpoczął 
naukę zawodu kupieckiego w hurtowni owoców w Bydgoszczy. W sierpniu 193 9 r. otrzymał 
powołanie do WP. [uw. Red.: wg informacji K. Ciechanowskiego, zaczerpniętej z relacji 
jemu udzielonej przez Bukowskiego, tenże jako uczeń szkoły średniej skierowany w sierpniu 
1939 r. do zboru szkoleniowego PW przy 62 pp w Bydgoszczy, uczestniczył 3 września w 
Bydgoszczy w uśmierzaniu dywersji niemieckiej, następnie brał udział w walkach i tam 
dostał się do niewoli. Zwolniony wrócił do domu w Osieku. gdzie dowiedział się o 
poszukiwaniu go przez policję niemiecką. Dlatego zaczął się ukrywać.]

W Osieku zatrudniony byl jako robotnik w okolicznych lasach. W połowie lipca 
1942 r., zagrożony zaciągiem do Organizacji Todt, uszedł do partyzantki, organizującej 
się w okolicy. W kompleksie leśnym Grabowiec-Dlugolas trafił do grupy partyzanckiej 
AK Antoniego Mańkowskiego ps. “Grom”, podoficera WP. W rok później grupa ta weszła 
w skład ugrupowania partyzanckiego AK “Świerki”, dowodzonego przez Alojzego Bruskiego 
ps. “Grab” . 8 V 1944 r. w rejonie Dębiej Góry poległ m. in ."Grom” i wtedy na czele grupy 
stanął Bukowski. Z czasem stan jej zwiększył się do ok. 15 partyzantów. Grupa “Sójki” 
współdziałała m.in. z grupą -^Feliksa Warczaka. 27 X 1944 r. wzięła udział w największej 
bitwie leśnej w Borach Tucholskich pod Błędnem. Grupa “Sójki” rozwiązała się w lutym 
1945 r.

Po wojnie Bukowski pracował jako leśnik. Był więziony od stycznia do kwietnia 
1955 r. przez UB w Bydgoszczy za przynależność do AK. Zmarł w Płochocinie 10IV 1980 
r. i tam jest pochowany. Jest autorem wspomnień złożonych w WIH w Rembertowie.

AP AK, T . : B u k o w s k i  H.; Zbiory własne autora.
Ciechanowski, Ruch oporu...

48
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B u k o w s k i  H u b e r t  W o j c i e c h  p s  . " S ó  j k a "  ( i 9 2 0 - i 9 8 0  ) , d - c a  g r u p y  p a r t .  

A K  w  B o r a c h .  T u c h o l  skicłi.

U r .  2 3 . I V . 1 9 2 0 r .  w  O s i e k U j  p o w . S t a r o g a r d .  M a j ą c  16 l a t  

r o z p o c z ą ł  n a u k ę  z a w o d u  k u p i e c k i e g o  w  h u r t o w n i  o w o c ó w  w  

B y d g o s z c z y .  W  s i e r p n i u  1 9 3 9 r .  o t r z y m a ł  p o w o ł a n i e  d o  W P . [ U w .  r e d .  

w g  K .C i e c h a n o w s k i e g o  - " W  u d z i e l o n e j  m i  1 6 . 0 8 . i 9 6 9 r .  r e l a c j i  

B u k o w s k i  t a k  o p i s y w a ł  s w o j e  w e j ś c i e  d o  k o n s p i r a c j i :  J a k o  u c z e ń  

s z k o ł y  ś r e d n i e j  n a  p o c z ą t k u  s i e r p n i a  1 9 3 9 r .  z o s t a ł  s k i e r o w a n y  n a  

z b ó r  s z k o l e n i o w y  P W  p r z y  6 2  p p  w  B y d g o s z c z y .  T a m  z a s t a ł a  g o  

w o j n a .  P o d o d d z i a ł  P W ,  w  k t ó r y m  u c z e s t n i c z y ł  b r a ł  u d z i a ł  w  

u ś m i e r z a n i u  3 . 0 9 . 1 9 3 9 r .  d y w e r s j i  n i e m i e c k i e j  w  B y d g o s z c z y .  

N a s t ę p n i e  b r a ł  u d z i a ł  w  w a l k a c h .  6 2  p p  n a d  B z u r ą ,  g d z i e  d o s t a ł  

s i ę  d o  n i e w o l i .  Z  p u n k t u  z b i o r c z e g o  j e ń c ó w  j a k o  m a ł o l e t n i  z o s t a ł  

z w o l n i o n y  i o t r z y m a ł  s k i e r o w a n i e  d o  K i e l c .  D l a c z e g o ,  n i e  w i e .  

W r ó c i ł  j e d n a k  n a  P o m o r z e  d o  O s i e k a .  T u  j e d n a k  z o t r z y m a n y m  

s k i e r o w a n i e m  n i e  m ó g ł  s i ę  z a m e l d o w a ć ,  t y m  b a r d z i e j ,  ż e  j e s z c z e  

p r z e d  p o w r o t e m  p o l i c j a  n i e m i e c k a  p y t a ł a  r o d z i c ó w ,  g d z i e  o n  j e s t .  

B u k o w s k i  k o j a r z y ł  t o  s o b i e  z w y d a r z e n i a m i  3 . 0 9 . 1 9 3 9 r .  w  

B y d g o s z c z y .  D l a t e g o  o d  c h w i l i  p o w r o t u  d o  d o m u  z a c z ą ł  s i ę  

u k r y w a ć ,  n a j p i e r w  w  d o m u ,  a  o d  w i o s n y  19 4 0 r .  w  l e s i e . "].

P o d c z a s  k a m p a n i i  w r z e ś n i o w e j  d o t a r ł  p o d  W a r s z a w ę .  P o d  

k o n i e c  w r z e ś n i a  1 9 3 9 r .  w r ó c i ł  d o  d o m u .  W  O s i e k u  z a t r u d n i o n y  b y ł  

j a k o  r o b o t n i k  w  o k o l i c z n y c h  l a s a c h .  W  p o ł o w i e  l i p c a  1 9 4 2 r . ,  

z a g r o ż o n y  z a c i ą g i e m  d o  O r g a n i z a c j i  T o d t , u s z e d ł  d o  p a r t y z a n t k i ,  

o r g a n i z u j ą c e j  s i ę  w  o k o l i c y .  W  k o m k p l e k s i e  l e ś n y m  G r a b o w i e c -  

D ł u g o l a s  t r a f i ł  d o  g r u p y  p a r t y z a n c k i e j  A K  A n t o n i e g o  M a ń k o w s k i e g o  

p s . " G r o m " , p o d o f i c e r a  W P . W  r o k  p ó ź n i e j  g r u p a  t a  w e s z ł a  w  s k ł a d  

u g r u p o w a n i a  p a r t y z a n c k i e g o  A K  " Ś w i e r k i " ,  d o w o d z o n e g o  p r z e z  

A l o j z e g o  B r u s k i e g o  p s . " G r a b " .  8 . V . 1 9 4 4 r .  w  r e j o n i e  D ę b i e j  G ó r y

15
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p o l e g ł  m . i n . " G r o m "  i w t e d y  n a  c z e l e  g r u p y  s t a n ą ł  B u k o w s k i .  

Z  c z a s e m  s t a n  j e j  z w i ę k s z y ł  s i ę  d o  o k .  15 p a r t y z a n t ó w .  G r u p a  

" S ó j k i "  w s p ó ł d z i a ł a ł a  m . i n .  z g r u p ą  F e l i k s a  W a r c z a k a .  

£ 7 . X . i 9 4 4 r .  w z i ę ł a  u d z i a ł  w  n a j w i ę k s z e j  b i t w i e  l e ś n e j  w  B o r a c h  

T u c h o l s k i c h  p o d  B ł ę d n e m .  G r u p a  " S ó j k i "  r o z w i ą z a ł a  s i ę  w  l u t y m  

i 9 4 5 r .

P o  w o j n i e  B u k o w s k i  p r a c o w a ł  j a k o  l e ś n i k .  B y ł  w i ę z i o n y  p r z e z  

U B  w  B y d g o s z c z y  z a  p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  A K  o d  s t y c z n i a  d o  k w i e t n i a  

1 9 5 5 r .  Z m a r ł  w  P ł o c h o c i n i e  1 0 . I V . i 9 8 0 r .  i t a m  z o s t a ł  p o c h o w a n y .  

J e s t  a u t o r e m  w s p o m n i e ń  z ł o ż o n y c h  w  W I H  w  R e m b e r t o w i e .

A P  A K  T . :  B u k o w s k i  H . j  Z b i o r y  w ł a s n e  a u t o r a ;  C i e c h a n o w s k i . R u c h

;
o p o r u ...

M G  J ó z e f  M i l e w s k i
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Bukowski Hubert Wojciech ps."Sójka" /1920-1980/, d-ca grupy pert.

AK w Dorach tucholskich.

Ur. 23.IV.192C r. w Osie ku pow. Starogard. Mając 16 lat rozpo­

czął naukę zawodu kupieckiego w hurtowni owoców w Bydgoszczy.

W sierpniu 1939 r. otrzymał powołanie do WP.

Podczas kampanii wrześniowej dotarł fłod Warszawę. Pod koniec 

września 1939 r. wrócił do domu. V,' Osiemu zatrudniony' był ja^o ro­

botnic w okolicznych lasach. 7 / połowie lipca 1942 r., zagrożony za 

ciągiem do Orgaaizacji Todt, uszedł do partyzantki organizującej 

się w okolicy. «V kompleksie leśnym Grabowiec-Długolas trafił do 

grupy part. AK Antonie0o Mańkowskiego ps. "Grom", podoficera WP.

V. rok później grupa ta weszła w skład zgrupowania part. AK "Świer­

ki", dowodzonego przez Alojze0o Pruskiego ps."GrabV. Dnia 8.V.1942 

w rejonie Dębiej Góry poległ m. in*. "Grom" i wtedy na czele grupy 

stanął H.BukowsKi. Z czasem stan jej zwiększył się do ok. 15 part 

Grupa "Sójki" współdziałała m.in. z grupą F- Feliksa Warczaka. 

27.X.1944 r. wzięła udział w największej bitwie leśnej w Borach 

Tucholskich pod Błędnem. Grupa "Sójki" rozwiązała się w lutym 1945 

Po wojnie H.Bukowski pracował ja ,0 leśnik. Był więziony przez 

UB w Bydgoszczy za przynależność do AK od stycznia do kwietnia 

1955 r. Zmarł w Płochocinie 10.IV.1980 r. i tam został pochowany.

Jest autorem wspomnień złożonych Y/IH w Rembertowie.

K.Ciechanowski, Ruch oporu ...; ^ |vrJVv| 1 h.- f la kąO

Óo - 49 vr<

J. Milewski
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Mieaekańcy_Li£inek_i_ok©lic_

ogoru.

Wiktor -^ielowski - nadleśniczy w Przewodniku, organizator gippy — 

dywe^rrsyjno - wywiadowczej ,,v,runwald” w latach 1936 - 1939» areszto - 
wany 20 września 1939 r., wyrokiem Sądu Doraźnego w Nowem n/W zasą - 

dzony na karę śmierci, został rozstrzelany w lesie w Płechocinie 

28 października 1939 r.
Franciszek Rychlicki - gajowy w Nowej Hucie, członek grupy "Grunwald”,, 

zginął w lesie podczas wykonywania swoich obowiązków służbowych 

w 1941 r.

Nikodem/nazwisko/ Jerzy ps. "Jerzyk", członek zgrupowania partyzanckie­

go "Świerki”, został aresztowany przez Jagdkommando i zamęczony w 1944i 

Józef Szumała - ps."Daniel” i Antoni Mańkowski ps. ”Grom” - ©baj 

członkowie zgrupowania partyzanckiego "Świerki”, zginęli 8 maja
1944 r. w rejonie lasów Dębią Góra w czasie obławy na partyzantów* 

przeprowadzonej przez Jafegkommando i oddziały W hrmachtu.

Feliks Guz - członek zgrupowania partyzanckiego "Świerki”, poległ w 

potyczce z oddziałom Jagdkommando w Przewodniku w końcu 1944 r.

Antoni Bukowski - ctłonek zgrupowania partyzanckiego "Świerki”, zgi - 

nął koło Udzieża jesienią 1944 r. w potyczce z niemiecką policją. 
Dylewski z oddziału Antoniego Mańkowskiego, zginął w walce w czasie 

obławy policji niemieckiej 4 stycznia 1944 r. w rojenie Osiek - Stara 

Jania.

Leon Kuzimski - ps."Wicher”, zginął w walce w czasie obławy policji 

niemieckiej 4 stycznia 1944 r. w rejonie Osiek - Stara Jania.

Torbicki - ps."Ważnyi, zginął w walce z policją 31 lipca 1943 r. 

w rejonie Stara Jania.

Jan Wykrzyk ps. "Świerk”, zginął w czasie obławy policji niemieckiej 

w dniu 4 stycznia 1944 r. w rejonie Osiek - Stara Jania.

Stanisław Biela - zam. w Głodowie, został rozstrzelany przez policję 

w Lipinkach w 1944 r. za współpracę ze zgrupowaniem partyzancki* 

"Świerki".

Dyonizy Jagła - zam. w Lipinkach, aresztowany w styczniu 1945 r. za 

współpracę ze zgrupowaniem partyzanckim "Świerki", wywieziony do 

obozu koncentracyjnego w Stutthofie, tam zginął.

Michał Dziuba i jego żona Regina -oboje zam. w Mątasku, aresztowani 

przez Jagdkommando w Przewodniku 22 października 1944 r., wywiezieni 

do obozu koncentracyjnego w Stutthofie, tam zgiS^Ś podczas ewakuacji 

obozu.

Zuzanna Guzewska - zam. w Mątasku, aresztowana 22 października 1944 r; 

przez Eagdkommando w Przewodniku za współpracę ze zgrupowaniem par - 

tyzanckim ”Świerki", wywiezioną do obozu koncentracyjnego w stutthofie,

tam zginęła podczas ewakuacji obozu.
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- Le©n Guz©wski - mąż Zuzanny - z nią aresztowany, ©k©liczn©ści śmierci 

jak wyżej.

- Anteni Kątny - zam. w Lipinkach, aresztowany w listopadzie 1944 r. 

przez policję lipińską, za współpracę ze zgrupowaniem partyzanckim 

"Świerki", zginął w ©bezie koncentracyjnym w Stutthefie w 1945 r.

- Ant©ni Szczepański - zam. w Lipinkach, aresztowany przez lipińską 

policję 5 list©pada 1944 r. zginął w ©bozie koncentracyjnym w Stuttho-

ską 22 października 1944 r. za współpracę ze zgrupowaniem partyzan­

ckim "Świerki", zginęli w obozie koncentracyjnym w Stutthefie w 1^45 r

- Franciszek P©z©rski - r©lnik z Lipinek, aresztowany przez lipińską 

policję za t©f że jeg© syn ż©łnierz Wehrmachtu, przebywając na urlo­

pie, nie pewrócił do jednestki, lecz p©szedł d© lasu. Wywieziony do 

ob©zu koncentracyjneg© w Stutthefie, tam zginął.

fie.

- Jeanna j mąż Le©n - , ©boje aresztowani przez policję lipiń-
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Bukowski Hubert, „Sójka” -  urodzony 23 kwietnia 1920 roku 
w Osieku, powiat Starogard Gdański. Do momentu powołania do 
Przysposobienia W ojskowego w iosną 1939 roku, uczeń kupiecki 
w Bydgoszczy. Po wkroczeniu wojsk niem ieckich pow rócił do

domu w Osieku. Pracował początkowo jako robotnik leśny 
w Nadleśnictwie Drewniaczki. Od 1942 roku żołnierz „Gryfa 
Pom orskiego” , od 1943 roku w zgrupowaniu AK „G raba” w od ­
dziale Antoniego Mańkowskiego. Po śmierci M ańkowskiego 
8 maja 1944 roku został m ianowany przez „G raba” na dowódcę 
blisko 30-osobowego oddziału. Przeprowadził w iele udanych 
akcji na oddziały policji i „Ja g d ko rr^n d o ” . Po wojnie leśniczy 
Leśnictwa Komorze, Nadleśnictwo Przewodnik. Od roku 1948 le­
śniczy Leśnictwa Płochocin, Nadleśnictwo Warlubie. Zmarł 10 
kwietnia 1980 roku, pochowany w Warlubiu. Matka Huberta - 
Aleksandra została aresztowana w grudniu 1942 roku i osadzona 
w obozie koncentracyjnym  Stutthof jako zakładniczka za syna. 
W marcu 1944 roku przekazana do obozu Potulice, zaginęła bez 
wieści w  czasie powrotu do dom u w lutym 1945 r.
[źródło: 4, 11,23, 24, 33]
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Bukowski Hubert, plut.cz.w.

Bory Tucholskie 
ZWZ-AK

A *ps* "Sójka " /ł

- dowódca pododdziału "Sójki" (20 1.) podlega­
jącym zgrupowaniu / oddziałowi "Świerki".
Po wkroczeniu Armii Radz. utworzył w Lipinkach 
posterunek Milicji Obywatelskiej włączając w jej 
szeregi kolegów z lasu. Po kilku dniach jmKWD 
wszystkich aresztowała w wywiozła do ZSRR.

Mat• z Kenfer., "Armia Krajowa na Pomorzu",

K.Wojt./ ;MR.
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BUKOWSKI Józef ps. "Sójka"

urodź.

bez stopnia

d-ca drużyny partyz.

w^’:az odznaczeń "Jary" - Michała
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